Nr. 16. Lwów, 23. maja 1898. Serja wydawnictwa zmieniona 


WESOLY KURJEREK 


DLA WSZYSTKICH, 


Illustrowany. 
WY yrchodzi dwa razy na miesigci 8.i ZG. 


Wszyscy prenumeratorowie Gońca i Iskry, czasopisma obszernego perjodycznego, wychodzącego we Lwowie, otrzymują Wesołego Kurjerka 
zupełnie bezpłatnie. Również otrzymują bezpłatnie premiei dodatki Prenumerata Gońca i Iskry wynosi kwart. 2 złr. półrocz. 4 zł; rocznie 
5 złr. wraz z Wesołym Kurjerkiem 


——- Adres Redakcji i Administracji: we Lwowie, ul. Kraszewskiego l. 23. Pojedyńczy Nr. „Wesołego Kurjerka* 10 et. == 


ADAM MICKIEWICZ, 


według oryginału 
WŁADYSŁAWA CZECHOWICZA 
wykonanego z fotografji M. Szwajcera w Paryżu 


z roku 1855. 


Pociecha. 


— Mamusiu, ja za nie nie wyjdę 
za barona. On jest blondynem, a ja lubię 
tylko brunetów. 

— Ależ, dziecko, uspokój się! Ba- 
ron posiwieje, zacznie się czernić i bę- 
dzie brunetem. 


Dziwne. 


— Wiesz, lks zawiesił wypłaty ! 

— Zadziwiające! Jakże on mógł 
je zawiesić, gdy ich nigdy nie rozpo- 
czynał ? 


Oszczędna. 


— Szczęśliwyś! Twoja żona sama 
sobie szyje suknie. I to coś warto! 

— O, warto, i dużo! 
suknię, a mnie buty... 


Szyje sobie 


Myśl felczera filozofji. 


Jeden głupiec może zadać tyle 
pytań, że i tysiąc mędrców nie zdoła 
odpowiedzieć na nie. 

Za prawdę ludzi chwalą, a za fałsz 
często im biją oklaski. 

Kobietę zrozumieć nieraz trudno, 
ale ocenić zwykle łatwo. 

Im więcej kobieta okazuje miłości, 
tem mniej kocha. 


MBZ =. 


156 oortEetu. 


Po wszystkie wieki chwala Ci! chwała ! 
Za święty życia całego trud, 

Za to, że dusza Twa ukochała 
Rodzinną ziemię — z nią cały lud. 


Ze była pieśń Twa, jak promień złoty 
Słowa zakute w marmur i spiż, 

Że szedłeś z ludem Twym do Golgoty 
I pierwszy cierpień dźwigałeś krzyż. 


Płynęły pieśni Twoje w przestworza, 
Ukajał rany natchniony śpiew, 

W wyrokach Wieszcza była myśl Boża, 
Co w sercach wiary zbudziła siew. 


I budzą pieśni Twe siłę, wiarę... 

W Twem słowie chryzmat nadziei tkwi, 
Miną godziny ponure, szare — 
Zabłysną dla nas szczęśliwe dni!.. 


Więc świecą pieśni Twe, jak pochodnie, 
Co nowej doby wieszczą nam dzień, 

I są jak gwiazdy one przewodnie, 

Bo w nich potęga jest Bożych tchnień !.. 


Powojczyk. 


GYTZECZIY. 


— Jak się nazywają nasi pierwsi 
rodzice ? 

— Ewa i Adam 

— Dla czego nie mówisz Adam i Ewa ? 

— Bo słyszałem, jak mamusia nie- 
dawno mówiła, że damom należy się 
pierszeństwo. 


Niespodziewana pomoc. 


— Dla czego, Mateuszu, nie zamiatacie 
schodów ? 

— A po co mam zamiatać? Albo to mi 
panie ogonami i tak wszystkich śmieciów nie 
wymiotą ? 


Świat pójdzie swoja droga... 


Daremne żale — próżny trud, 
Bezsilne złorzeczenia! 
Przeżytych kształtów żaden cud 
Nie wróci do istnienia! 
Swiat wam nie odda, idąc wstecz, 
Zniknionych mar szeregu, — 
Nie zdoła ogień, ani miecz 
Powstrzymać myśli w biegu! 
Trzeba z żywymi naprzód iść, 
Po życie sięgać nowe, 
A nie w uwiędłych laurów liść 
Z uporem stroić głowę! 
Wy nie coiniecie życia fal, 
Nie skargi nie pomogą — 
Bezsilne gniewy, próźny żal — 
Swiat pójdzie swoją drogą ! 
Asnyt. 


Zabawny ślub. 


Pewien sługa kradł panu swemu 
wino butelkę za butelką, aż pan się 
spostrzegł i pewnego razu, posławszy 
sługę po wino, po cichu szedł za nim 
do piwnicy i pilnie słucha. Sługa my- 
śląc, że jest bezpieczny, ogłasza: 

—  Wstępują do stanu małżeń- 
skiego, poczciwy młodzieniec i lokaj 
pański, pan Łykała, z poczciwą dziew- 
czyną, panną butelką Węgierską. Dla 
pilnego czasu ogłaszam publiczności 
razem pierwszą, drugą i trzecią zapo- 
wiedź. A ponieważ nikt się nie sprze- 
ciwia związkowi naszemu, więc zaraz 
też nastąpi ślub. 

Z temi słowy odkorkował butelkę, 
aby ja wypróżnić, lecz nie mało się 
przelakł, gdy za nim zaczął pan donoś- 
nym głosem następującą zapowiedź po- 
kazując bat: 

—  Wstępuje do ścisłego związku 
łajdak lokaj, Jan Łykała, z poczciwą 
Batoszkową (batem.) Dla ważnej przy- 
czyny ogłaszam razem pierwszą, drugą 
i trzecią zapowiedź ; a ponieważ nikt się 
nie sprzeciwia związkowi. więc zaraz 
zacznie się ślub. 

Z temi słowy schwycił go pan za 
rękę, ale przebiegły sługa zdobył się 
na następującą odpowiedź : 

— Wielmożny panie! zachodzi ważna 
przeszkoda i nie może ślubdnastąpić, 
ponieważ oblubieniec odstępuje oblu- 
bienicy i niechce z nią żyć. 

Pan nie mógł się wstrzymać od 
śmiechu, słysząc tak ważny argument 
i tym razem uszło słudze na sucho. 


Jskierki. 

Wniosek. 

— Nie wiesz, jak się ma Iks. Po- 
“dobno był mocno chory. 

— A tak! Spotkałem wczoraj leka- 
rza, który wychodził od niego z bardzo 
smutną miną. 

— A więc tak źle? 

— Ależ skąd znowu? Jestem pewny. 
że dobrze, kiedy się lekarz smuci... 


Ze świata dziecięcego. 

Sześcioletni Jaś powiada do pięcio- 
etniej Zosi. 

— Chodź Zosiu, będziemy się bawili. 


— A w co? 
— W Adama i Ewę? 
— A to tak! — objaśnia braciszek 


—— pójdziesz do mamy, poprosisz o jabłka, 
potem będziesz mi dawała jabłka, a ja 
będę jadł... 


Domorosły polityk przegląda ostatnie 
telegramy z wojny, kiwa głową i po- 
wiada: 

— Dobrze tak hiszpanom! Po co 
odkrywali Amerykę! Teraz by ich amery- 
kanie nie pobili... 


Mały filozof, 
Mały Tadzio przestraszył się pieska 
i już zrobił grymas, mając wybuchnąć 
płaczem. Mamusia uspakaja małego tchórza: 
Ależ Tadziu, czegoź się boisz 
pieska? Nie bój się! Patrz, jak wesoło 
kręci ogonkiem. 
— Kiedy, mamo, — objaśnia mały 
filozof — ja się nie boję pieska z tego 
końca, tylko z drugiego .. 


Egzamin. 

Bona francuska »zgubiła« powierzo- 
nego jej opiece Jasia. Jaś beczy w niebo- 
głosy w ogrodzie, więc przechodzący lks 
postanawia odprowadzić malca do domu. 
Bierze tedy rozpłakanego Jasia na kolana 
i pyta: 

— Powiedz, — że mi mój malutki, 
jak się nazywa twój ojciec. 

— Le père! — opowiada, połykając 
łzy, należycie wykształcony przez bonę 
malec. 


Mimowoli. 

On (lew przebudzony). Jakie pani 
ma prześliczne ząbki! Prawdziwe perły 
urjańskie | 

Ona (kobieta balzakowska, z uśmie- 
chem zadowolenia). Pochlebca! Ale i pan 
ma zęby dwudziestoletniego młodzieńca. 

On (sentymentalnie). Niestety! wy- 
znać muszę, że to zasługa mojego den- 
tysty Iksa. 

Ona (mimowoli). Jakto? Więc to 
także pański dentysta ? 


Monolog Pijusa Bibulskiego w dorożce 
dobrze po północy. 

— Cóż z tego, że przyjechałem do 
domu, kiedy wyjść z dorużki nie mogę... 
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Z kroniki wypadków. 


W sercu panny Eufemji wybuchł 
pożar. Ponieważ serce nie było kamien- 
ne, płomienie poczyniłyby wielkie spu- 
stoszenie, gdyby nie otwarły się upusty 
łez, które zapobiegły dalszej katastrofie. 
Częściowemu zniszczeniu uległa jedna 
szufladka. Odwodowa asekuracja wy- 
nagrodzi straty. Podejrzewane jest pod- 
palenie. Zbrodniarz zbiegł bez śladu. 


Ewolucja. 


Bismark, który bez kłopotu 

Światby połknął, tak jak kluskę, 
Wciąż namawiał do bojkotu 

Dla wszystkiego, co niepruskie. 


Potem, kiedy ochłódł troebę, 
Skoro przyszły lata stare, 

Rzekł, rzuciwszy chęci płoche: 
„Bojkotujeie, ale w miarę !“ 


Dziś, gdy prusak pilznerowi 
Chce wymierzyć taką karę, 
„Taki bojkot — książę mówi — 
To przechodzi ludzką miarę“. 


Będzie gorzej 


On, łkając — Złamałaś 
moje serce.... 

Ona — Radzę panu nie robić 
tyle hałasu z tego powodu. Jeżeli 
ojciec usłyszy, wyjdzie przez ganek 
i połamie panu kości... 


pani 


W zamyśleniu 


Do gabinetu zajętego pracą literata 
Iksa przychodzi interesant nudny, jak 
lukrecja, i mający zwyczaj opowiadać 
wszystko wedle metedy ab ovo t. j. od 
Adama i Ewy. lks słucha roztargniony 
i myśli o rozpoczętej pracy (a pisał właś- 
nie o baśniach ludowych). Interesant spo- 
strzega roztargnienie, lecz nie daje za wy 
graną, po krótkiej zaś pauzie ośwradcza : 

— Pan dobrodziej zapewne nie zoryen- 
tował się jeszcze, więc rozpocznę na nowo. 
Ojciec mój miał trzech synów... 

lks (z rozpaczą wyrywa się z za- 
myślenia). Ależ wiem, wiem! Miał trzech 
synów, dwóch było mądrych, a trzeci na 
nieszczęście, głubi... 


Słuszna uwaga 


Matka idżie z maleńką córą na prze- 
chadzkę. Nagle na dróżkę wypada pies, 
który z początku przybiera postać srogą, 
później jednak spuszcza z tonu i zaczyna 
przyjażnie merdać ogonem. 

Maleńka, wystraszona, chwyta matkę 
za spódnicę i nie chce iść przodem. 

-- Ależ dziecko—nie bójże się pieska! 
Widzisz przecie, że macha ogonem. 

— To też — proszę mamusi — dodaje 
nieprzekonana argumentem matki maleńka 
ja się nie boję ogona tylko psa... 


Piosnka na dwa głosy. 


Głos I-szy. 


Wojtkową monopol okrutecznie cieszy, 
Bo Wojtek już w szynku zaniechał swych 
[sjest 
I zamiast kompanem być pijackiej rzeszy, 
Wiernym towarzyszem dziś swej żony jest. 


Głos II-gi. 


Pani Zofji wcale monopol nie cieszy, 
Mąż jej bowiem swoich nie zaniechał sjest 
I codzień w handelku wśród wesołej rzeszy, 
Jak był stałym gościem, tak nim dzisiaj 
[jest. 


Myśl. 
W życiu jest tyle wyjątków, 


ile jest w gramatyce greckiej. 


Ludzie są ułomni. 


Człowiek podlega wielu, a wielu 
kalectwom. Bywa ślepym na krzywdę 
ludzką, głuchym na głos obowiązku, 
chromym na drodze poświęcenia, a 
szalonym w obec własnych namiętno- 
ści. 

I podobno nie ma na to lekar- 
stwa. 


Aforyzmy felczera filozofil.; 


Łatwiej jest uszczęśliwić innych, niż 
samemu być szczęśliwym. 

Najłatwiejszy środek uniknięcia, aby 
nie mówić zle o innych, jest mówić 
o... samym sobie. 

Prawdziwi przyjaciele, spostrzegając 
twoje wady, zwracają na nie żźwoją 
uwagę. Fałszywi udając, że nie spostrze - 
gają twoich wad, mówią o nich wszyst- 
kim. 


NADESŁANE. 


Dr. Maurycy Lindenbaum 


adwokat krajowy 
otworzył kaneelarję adwokacką 
w Przemyślu w domu p. Hirta, obok 
Hotelu przemyskiego. 
(7096-2-1). 


Zwolennikom smacznego i pożywnego 
pieczywa polecamy wyroby z piekarni 
p. Karola Jodłowskiego we Lwowie, 
przy ul. Kołątaja l. 1. Najstarsza to 
piekarnia, istnieje bowiem we Lwowie 
i górą 100 lat. (6866-16-st). 


ADWOKAT KRAJOWY 
Dr. Bronisław Ostaszewski, 


otworzył kancelarję adwokacką 
we Lwowie, przy ul. Teatralnej I. 5. 
(7060-10-5) 


>= 


Pierwszorzędne sanatorjum i zakład wodoleczniczy 


Bystra obok Bielska, 


stacja kolei Dziedzice-Ży wiec. 
Zakład w przepysznej okolicy lesisiej. 


Najnowsze urządzenia wodelecznicze. Elektroterapia. 
Kąpiele za pomocą światła elektrycznego. Masaż, gimnastyka 
leeznieza. Kuracje djetetyczne i terenowe. Sale towarzyskie, 
jadalnia, czytelnia, sala konwersacyjna, fumoir i sala bilardowa. 

Elektryczne oświetlenie wszystkich ubikacyj. 
Telefonu międzymiastowego Nr. 191. 
4 Ceny mierne. > 


Prospektów dostareza, jake też pisemnych i telefonicznych 
informacyj udziela każdej chwili zarząd zakładu. 


(7106-4-1) 


Właściciel i kierownik: Dr. Ludwik Jekeles. 


Ważne dla osób przejeżdżających 
do Zakopanego i napowrót. 


Zawiadamiam P. T. Publicz= 
ność, że otworzyłem dla wygody 
P. T. Publiczności koncesjono- 
wany 


DOM SPEDYCYJNY w Chabówce 


dworzec. 

Zarazem upraszam dla unik- 
nięcia pomyłek, a przytem dla 
należnego pospiesznego zaťa- 
twienia, wszelkie posyłki adre- 
sować dokładnie pod moim ad- 
resem. 

Polecając się łakawej pamięci 

z uszanoweniem 
A. Sołtykowski w Chabówce. 
(1107—4—1) 


Zakład wodoleczniczy 


Stradom 
przy ulicy Agnieszki |. 5. 
otwarty od godz. 6. rano 
do godziny 6-tej popołudniu, 
Wszelkie zabiegi wodoleczni- 
cze i masaż wykonują osoby fa- 
chowe pod ścisłą kontrolą le- 
karza. (7105—4—1) 
Bliższe wiadomości udziela 
codziennie od godz. 3—5 popoł. 
Dr. LUSTGARTEN 
ul Grodzka 60, w Krakowie. 


Poleca się bliższej uwadze 
szanownej Publiczności piwiar- 
nie okocimska 


HERMANA EIGENFELDA 


w Stanisławowie, 
kolonja Knihinin 
przy kolei, 
jako też ogród i kręgilnię, oraz 
pokój do śniadań. Bufet zaopa- 
trzony we wszelkie przekąski 
napoje. (7104—2-— 1) 


Prawdziwe (7091-4-2). bez konkurencji 

w największym wy- 
borze i najnowsze ġo 
fasonu dla panów pań 


karlsbadzkie obuwie 


MARJAN GUSTOWICA | SP. 


N. ROSNER 


właściciel restauracji 
pod Złota Koroną 
w Stanisławowie 
naprzeciw dworca kolejowego, 
poleca 


swą restarację wraz z letnim o- 
grodem. Bufet zaopatrzony we 
wszelkiego rodzaju przekąski i 
napoje, potrawy gorące bardzo 
smacznie przyrządzoue, piwo 0- 

kocimskie i czarny bok. 

Ceny przystępne. 
(7103—2 - 1) 


Wapno skaliste I gaszone 
przedniej jakości z własnego 
zakłada 
„Cuniów-Zuszyce'*, 


kamieniołomy i cegielnie 
poleca firma 
Br. Baner & K. E. Eppler 
Lwów ul. Szopena |. 4. 
Telefon 561. 


(7078-10-3) 


Rok założenia 1890 
PIERWSZA GALICYJSKA 


fabryka czak i czapek 
uniformowych, wielki skład 
przyborów i zakład umundaro- 
wania PP. Oficerów i urzędników 
wszelkiej kategorji. 


TOMASZA SAPAKA 


w Przemyślu 


Zamówienia w 48 godzinach, 
[6994-st-14]. 


i dzieci 


PIEKARNIA ==> EDMUNDA WŁOSZYNSKIEGO 


są jedynie do naby- 


Aiola Lonkiera 


w pierwszym składzie 
obuwia karlsbadz. gr Karola Ludwika 24, CY najniższe fabryczne, 


NOWOŚĆ! 


Amerykański CYRK gimnastyczny 


(VARIETE). 
Lwów, ul. Szpitalna l. 8. 


Rozpoczął na obeeny sezon 
szereg nader zajmujących przed- 
stawień, wykonywanych przez 
najlepszych artystów i artystki, 
(30 osób) z dziedziny wyższej 
gimnastyki, ekwilibrystyki, ko- 
mieznych seen klownów, panto- 
miny i iunych tu niewidzianych 

jeszeze osobliwości. 
Ceny miejsc: Krzesło 80 et. I 
miejsce 50 et. II. mieisce.40 ct 
III miejsce 86 ct. Galerja 20 et. 
Dzieci wtowarzystwie rodziców, 
nau krzesła il miejsce płacą po- 
łowę tylko. 

Co niedzieli i święta 2 wieikie 

przedstawienia. 


Cyrk jest elegancko urządzony 

i zabezpieczony od wiatru i de- 

szezu. (7087-6-2) 
Z wys. szacunkiem 

H. Rożagi, dyr. cyrku. 


Zarząd browaru 


Areyksięcia Karola Stefana 


w Żywcu 
niniejszem ma zaszczyt oznajmić, 
iż dla wygody Szanownych od- 
biorców we Lwowie i zachod iej 
części kraju otworzył główny 
skład piwa z transito piwnicą 
firmy: 


J. 0. Seelenfreund 


„Lwowski eksport piwa w butelkach" 
ulica Sykstuska 1. 33. 
we Lwowie, 

w następujących gatunkach : 
Piwo cesarskie jasne — Piwo 
eksportowe jasne — Leżak mar- 
cowy jasny. — Zywiecki porter — 
Żywiecki Ale, 

a to w beczkach i butelkach. 

gag Piwa powyższe do- 
stać možna we wszystkich re- 
stauracjach i pokojach do 
śniadań. "gy [%v13-8-6]. 

Z głębokiem poważaniem 
Arcyksiążęcy Zarząd przedsię- 
biorstw przemysłowych w Żywcu 
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Do domu handlowego 


afa „Er ke NZ EEZJ IZ 
w Krakowie 
nadszedł wprost od producenta świeży transport — 


znanego ze swej dobroci i przyjemnego smakn — na- 
turalnego białego i czerwonego 


wina włoskiego „BARLETTA“, 


które na obecny sezon letni. jako napój zdrowy t 
orzeźwiający, poleca po cenach bardzo umiarkowanych. 


Kótkom Rolniczym iP. T. Większym Odbior- 
com udziela się odpowiedni rabat. 


Próbki na żądanie gratis. 


[72088 —4— 2]. 


Prawdziwe tylko mają 


sawe wraz 2 cena wy-KALOSZY PITERSBURŚKIGA. 


ciśniętą marka 


Ogromny wybór 


z powodu znacznego Za- 
pasu nader tanio. 


Główny skład kół (rowerów), przyborów i części 
składowych z pierwszorzednych fabryk angiel- 


skicb niemieckichi amerykańskich. [7042-12-81 
Warsztat reperacyjny. 
Lwów, ul. Akaemicka l 8. 


Nkłady 


ul. Halicka pod I. 44. 
ul. Krakowska pod I. 17. 
ul. Kopernika pod I. 10. 


we LWOWIE, poleca swe wyroby mączne. pieczywa. ul. Sykstuska pod |. 52. 


Odpowiedzialny za redakcję i wydawca: Fr. Ks. KKowaliszyn 


Z 


drukarni W. A. Szyjkowskie go 


